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„d z i e n n i k a r z  c z u j e  s i ę  
n i e z a l e ż n y m  o d  m k o g o

I NICZEGO . PRÓCZ P R A W ­
DY, JEJ PRAW OM  JEST PO­
SŁUSZNY; ONA JEST ŹRÓ­
DŁEM I CELEM W SZYST- 

■KICH JEGO POCZYŃAN. 0  
NIĄ W ALCZY I DLA NIEJ 
CIERPI“ .
Eugeniusz Pacelli — Pius KII

P s y j  dziełem s p r i i i e d l ^ e ś c i
Wskazania PapEeia Piusa X II

K a r d y n a ł  I W a g l i o n a  s e k r e t a r z e m  s t a n u
G IT T A  D E L  V A T IC A N O , 3.3. 

P ap ież P iu s X II  p ierw szą  swą noc 
po w yborze sp ędzi! w  sw ych  d a w ­
nych  apartam entach  kardynała 
sekretarza stanu, nie zaś w p rzy ­
gotow an ej dla now ego papieża 
sy p ia lm . W ięk szość  kardynałów  
\ve czw artek  w ieczorem  opuściła  
W atykan, u d a jąc  się do aparta­
m entów , .jakie zam ieszkują  w 
Rzymie- Jednak w  piątek rano 
kardynałow ie p ow róc ili do W a ­
tykanu. ażeby w k ap licy  Syk styń —' 
skiej z łożyć  hołd papieżow i i za - 
pew nić P iusa X II o swym  p os łu ­
szeństw ie.

OREDZIE
W pjątek  o godz. 12.08 O jc ie c  

św . P iu s X II  w y g ło s ił przed m i­
krofon em  ra d ios ta c ji w atykań­
sk iej orędzie , w którym  w zyw ał
0 p o k ó j d la  w s z y s tk ic h  n a r o d ó w
1 d la  w s z y s tk ic h  lu d z i ś w ia ta . 
P o k ó j o p a r ty  o  s p r a w ie d liw o ś ć ,  
m iło s ie r d z ie  i p o rz ą d e k . O r ę d z ie  
sw e  z a k o ń c z y ł O jc i e c  Ś w . b ło g o ­
s ła w ie ń s tw e m  a p o s to lsk im  d ia  
c a łe g o  ś w ia ta .

O rędzie  by ło  w yg łoszon e  po ła ­
cin ie , trw a ło  4 i pół m inuty i nie 
było p o a a n e -w r  tłum aczeniu . Po 
zakoń czeniu  p rzem ów ien ia  O jca  
Sr w., który- w y g ło s ił sw e p ierw sze 
papiesk ie orędzie  z w ielkim  wzru 
szeniem , ork iestra  w atykańska 
w ykonała „T u  es P etru s” .

SEKRETARZ STANU
C IT T A  D E L  V A T IC A N O , 3,3 

jjTel. w h ). N o w y m  k a rd y n a łe m  
s e k re ta rz e m  s ta n u  z .m ia n o w a ł 
P a p ie ż  P iu s  X I I  b. n u n c ju s z a  a -  
p o s to ls k ie g o  w  P a ry ż u , k a r d y n a ­
ła  M a g lio n e . K ard. M aglion e  u ro ­
dził sie w  r. 1S72 i dziw nym

zbiegiem  ok o liczn ośc i w tym sa ­
m ym dniu c-o obecn y  P ap ież, tj. 
2 m arca ob ch od z ił sw o je  u rod z i­
ny. K ard. M ag lion e  był ostatnim  
prefek tem  św . K o n g re g a c ji K o n ­
sy liów , poprzedn io  zaś p r o fe s o ­
rem  w pap iesk ie j szkole nauk 
dyp lom atyczn ych , następnie n un­
c ju szem  w S zw a jca r ii i w e F ra n ­
c ji, W ch odzi on rów nież do kon ­
g re g a c ji dla spraw  kościoła  
m c h o d ń ie g ó .

KORONACJA
C IT T A  D E L  Y A T IC A N O , 3.3 

(T e l. w ł.) .  O f ic ja ln ie  o g ło s z o n o  
tu , ż e  u r o c z y s t a  ce re m o n ia  k o r o ­
n a c j i  P iu s a  X I I  o d b ę d z ie  s ię  w  1 
n ie d z ie lę , d n . 12 m a rc a .

SZCZEGÓŁY WYBORU
R Z Y M , 3. 3. D onoszą z R zym u 

szczegóły  w czora jszego  conclave. 
D ok ładn e dane liczb ow e  g ło so ­
w ania nie są znane w iadom o tył 
ko, że ju ż w  p ierw szym  g łosow a
I, ". U
padła duża ilo ś ć ‘ ‘ g losów . 'W  dru" 
gim  głosow an iu  szanse k ard y n a ­
ła cam erliń ga  jeszcze bardziej 
w zrosły . K ard . P acelli b y ł n ie ­
zw yk le  w zru szony p rzeb ieg iem  
coaciay e . S iedzia ł n ieru ch om o z 
twarzą pob lad łą  ze w zruszenia i 
poch y lon ą  g łow ą . P o  trzecim  gło 
sow aniu , k tóre jak tw ierdzą w  ko 
lach w atykań sk ich , b y ło  jed n og lo  
śne, papież Pius X II  udał się- do 
celi, gdzie  leżeli ch orzy  kardynało  
w ie  i uścisnął g orą co  k ardynała  
Saivaggian i, k tóry  b y ł je g o  ser­
decznym  przy jacie lem .

Po w y b o rze  O jc ie c  Św . za te le ­
fon ow a ł osob iście  do sw ych  
sióstr.

NOWA ENCYKLIKA
Za m iesiąc O jc iec  ś w .-w y d a

pod nazw ą y.O pus Ju stitiae  P a x “ 
(D zie łem  sp ra w ied liw ości p o k ó j) .  
E n cyk lik a  ta będzie w skazan iem  

E n cyk lik ę, • zw iązaną trad ycy jn ie -M in ii, pó  ja k ie j będzie  k roczy ł w  
z - w stąpien iem  na tron n ow ego i sw ych  pracach  O jc iec  ś w . 'P iu s  
papieża. E n cyk lik a  p o ja w i ‘ się , XII.

Tragiczny pożar hotelu
Spłonęło 21 osób

N O W Y  JO R K , 3. 3. M iasto H a -  
’ i fa x  w a ż n a  fo r te c a  i b a z a  f lo ty  
w  K a n a d z ie , b y ło  w id o w n ią  w ie l ­
k ie g o  p o ż a ru  h o te lo w e g o , w  c z a ­
sie k tórego  zg in ęło  w  p ło m ie ­
n iach  21 osób. W śród  o fia r  p oża ­
ru - zn a jdu je  się konsul k u bań ­
ski oraz 2-ch  parlam entarzystów."

Pastw ą p łom ien i' pad) n a jw ię k ­
szy hotel w H alifax  Q ueens 
H ote l", k tóry  w raz z k ilku  są­

siednim i budynkam i spłonął aż 
d o  fundam entów . Szkody ocen ia ­
ne są na 2 m iliony złotych

W  czasie pożaru  rozgryw ały  się 
straszliw e sceny, a lbow iem  w y ­
rw ani ze snu goście h otelow i, w 
bieliżnie. usiłow ali ratow ać się z 
m orza płom ieni, skacząc prze 
okna na bruk. 25 osób poniosło 
ciężk ie  uszkodzenia oraz doznało 
złam ania rąk i nóg s-<-*f5'.'i-

czy przemysł
W a l k a  d w u  k i e r u n k ó w

Mowa wicepremiera i oddłużenie rolnictwa
W  P olsce  w alczą  m ię d zy , sobą 

dw a pog ląd y  d otyczące  sposobu  
w ja k i ma nastąpić u ak tyw n ien ie  
gospodarcze  P olsk i. Jedni tw ie r ­
dzą, że trzeba g łów n y  nacisk  p o ­
łożyć  n a  tw o r z e n ie  p r z e m y s łu , 
spraw a zaś ry n k ów  zbytu  jest

, , , v „  spraw ą m niejszej w agi. Innina kandydaturę P acelli ego . . .  • . . . .j  ; ., . .  tw ierdza , ze przede w szystk im

P r z y j a z d  m in is t r a  G a fe n c u
Jak ju ż  don osiliśm y, w sobotę, 

d» ia  4 b. m., przybyw a do F olsk i 
w izytą rum uński m inister spraw  

^ S ra n ica n y oh , p. G afencu  z m ał- 
s°nka. "

p> ‘  ,
^ • m inigter G afen cu  w dniu .4
spj.01’ *loży  .wizytyi p. minfś.trowi
’ 7-asrr. J. Berkow i, p- p re -

nia w ęzłów  sojuszu  Polsk i i R u ­
m unii.

trzeba p o łożyć  nacisk  na s tw o ­
rz e n ie  r y n k ó w  z b y t u  d la  p r z e m y  
słu  p r z e z  p o d z w ig n ię c ie  r o l n i c ­
tw a , nie zan ied bu jąc pczyw ijgż.- 
tw orzenia  przem ysłu  w o jsk o w e - 

1 go.
T e d w ie  ten d en cje  w alczą rów  

nięż i w  obozie  san acy jn ym . Nie 
w ielu  uśw iadam ia sobie  w  ca łe j 
pełni te ■ przeciw ień stw a , w ięk ­
szość ty-lko or ien tu je  się n ie ­
św iadom ie  w  je d n y m  czy  w  dru ­
gim  k ierunku .

W  ostatnich  dniach  m ogliśm y 
zaobserw ow a ć p ew n e o b ja w y  ze­
w nętrzne oby d w u eh  ty th  k ieru n ­
k ów .

W iceprem ier K w ia tk ow sk i w 
ostatniej sw ej I m ow ie ' pod k reślił 
przede .w szystkim  kon ieczność 
położen ia  g lc w n e g o  n a c isk u  na 
p r z e m y s ł. W iceprem ier K w ia tk ów  
ski n ie zaw sze b y ł tego  sam ego 
zdania, np, latem  ub. roku  w sk a­

zy w a ł n a  kon ieczność położenia  
g łów n eg o  nacisku na .ratow anie 
roln ictw a . D ziś p rzech y la  się ca ł­
k ow icie  do k on cep cji p rzem y sło ­
w e j. W  n iek tórych  k ołach  w sk a ­
zują, że ostatnie p rzem ów ien ie  
w icep rem iera  oznacza zbliżenie, 
do  k on cep cji p o lity czn o  .  gospo­
da rczych  m in. P on iatow sk iego . 
T en  p og ląd  uw ażać należy za 
przesadzony.

W icep rem ier K w iatk ow sk i b y ł 
gorąco  ok lask iw an y w  S ejm ie

rów n ież przez p os łów  ro ln iczy ch  ro ln ic tw ie . K onsekw en tn ie  prze- 
P ra w d op cd ob n ie  n ie rozum ieli prow adzon e oddłużen ie .stano w r
oni is to tn y ch  te n d e n c ji  w ystęp u ­
ją cy ch  w  m ow ie  w icep rem iera . 
N atom iast w  n iek tórych  kołach  
ro ln iczych  ostatnia mow-a w ice ­
prem iera w zbu dza ła  sz e re g  z a ­
strz eżeń .

O bja w em  zupełn ie in nych  ten ­
d en cji b y ło  zg łoszen ie  n ow ego 
p ro jek tu  ustaw y o oddłużen iu  roi 
n ictw a . F undam entem  ideow ym  
tego w niosku  b y ło  p o s ta w ie n ie  na

w stęp do istotnego podźw ign ięcia  
ro ln ictw a  z upadku.

O b y d w ie  ten den cje : roln icza 1 
przem ysłow a  w alczą dotj-chczas 
po om acku . Z w o le n n ic y . o b y ­
d w óch  nie zaw sze uśw iadam iają  
sob je istotną treść w alk i. W  k o ­
lach  bardzo  pow ażn ych , u w aża  
się za k on ieczne położen ie  g łó w ­
nego nacisku na ro ln ictw o  ze 
w zględu  na o b r o n n o ś ć  p a ń stw a .

N o w y projekt ustaw y

0 oddłużeniu  rolnictw a
zgłosił poseł Raczkowski

Na czw a rtk ow ym  posiedzen iu  
Sejm u pos. B ączkow ski' z '„ O z o ­
n u ”  z łoży ł p ro jek t n ow e li do  ro z ­
porządzen ia  P rez. R. P . o  k o n w e r ­
sji i u porządk ow an iu  d łu gów  r o l­
niczych, P ro je k t  podpisan y przez 
126' p os łów  w p row ad za  szereg n o ­
w ych  u lg  stosow an ych  generaln ie 
fc sposoby  lik w idow a n ia  zad łu że­
nia in d yw id u a ln ego . P rzew id u je  
przed łu żen ie  term inu na sk łada­

nie w n iosk ów  w  sprawne dzia łów  
rod zin n ych  i  obn iżen ia  reszty  ce ­
ny kupna ziem i oraz na składanie 
w n iosk ów  o w drożen ie  postępow a 
nia u k ładow ego. M. in. na w n io ­
sek dłużnika lub w ierzycie la  z ło ­
żony do Banku A k cep ta cy jn eg o  do 
dnia 30 czerw ca  1942 r. n iesp ła ­
cony  kapita ł d łu g u , o b ję ty  u k ła ­
dem  k on w ersy jn ym  b ę d n e  ro z ło ­
żon y  rja r ó w n e  ra ty  p ła tn e  w  o -

m y 1

Habemus Pap ani te tra- 
• byry.jne słowa obwieściły 
św i a 1 u o w yborze nowego kie 
równika nawy 'P iotrow ej. De 

Icyzji conclaye oczekiwano w 
[ogrom nym  napięciu.
| R z e c z  n a p o z ó r  d z iw n a  n ie - 
t p o k ó j  łą c z ą c y  sie  z e  z r o z u m ia ­

ły m  w o b e c  d o n io s ł o ś c i  f a k lu  
n a le ż e n ie m  n ie  b y ł  u d z ia łe m

esówi R a ,;
S ła w o j-S k }a M in istrów  gen. 
szałkow i p 0i raw skiem u i ■ M a r- 
dzow i. 8 ’ r :- śm ig łem u -F .y -

W dn. 5 b
fe n cu  b ęd z ie ’ p i ’ P.' G a-
c ji p rzez S a n a ' ^ ęty na a i,d ien ' 
Pan P rezyden t p ezydenta R. P. 
bedzie p o d e jm r . ^ ‘‘ zyp osp o lite j
G afencu io w a ł

ve krok w yra /n ic jeśli nic wy 
łącznie polityczny, skierowa­
ny przeciw grupie państw, 
rządzonych autory ta ty w nie.
Usiłuje sic dla kierownika du 
chow ego znaleźć ściśle poił ty 
czną elykielę.

Naiwnością .byłoby twier­
dzić, że pewne zapatrywania 
czy nawet sympatie papieża

U d a n i e m  
W ' d n iu  6 b.

p. m in istra  
na Zamku.

fen cu  od jad zie  (foeń ,1}*n *8* f£  
włinrf-a m i„  ^ k a ie s z tu .W izyta  min. 

pi iw ie przyczyn  i
G af,encu  n iew ą t-
s ,«  do za ciesn ie -

C h m u r n o
Przew idyw any prypK; 

w  dniu 4 b. m .: 2 pogody
W  dalszym ciągu chmUrnr 

pogodzeniam i przy z roz-
trach - przew ażnie _ jych  w ia-
W  n ocy  lekkie p r z ^ - S i '1 w ° ^ y.ch ' 
tem peratu ra  pow yżej zora f e  
m iejscam i mglisto. ano

sfer katolickich ani też k ó ł | “ ie o d g ry w a ć  roli w obec po-
kościclnych. W ielkie uałŚ- I Kościoła. Państwo waty
miast zdenerwowanie wyka- | kańskie musi prow adzić poli
zały koła polilyczne, tak wiel 'tykę wobec innych państw,
kie" że przejaw iło się w p r ó - I u k ł a d a ć  swój stosunek
bach pewnych gróźb czy na- i ao Prądów  ideow o - poli ty cz-
cisków na" grono kardynał- ' n.vc!l m iriujęcycb społeczeń-
skie przed powzięciem  d e c y - jslw.a- r °  też poglądy papieża
ż ji ju iają silny w pływ  na układ

, I tych zagadnień. Ale nie w tej
Słowa subd lakoiia ar \ na ■ płaszczyźnie leży znaczenie i

ta przecięły wszelkie wątpi) roIa Ojca Świętego.
wości, conclave me uległo n  „  . ,
żadnym naciskom. Przez wy-1 J
bór O rdynata  Eugeniusza ^ jŁ" ac«  a i fr o ja n p . to a
Pacelli _  dziś Piusa XII - f c . '  1 ’ rądy w swym dą
zdecydowanie wyraziło wole n^ ° hlyT Y*'■J - - - . env nodporządkow ac wszysl-

dziedziny życia. Chcą
siw orzyć zasadniczy podział
m iędzy totalizm i . demokra-

dwie siły — lecz na imię n ici Dzisiejsza gra dwóch malc- 
było im dem okracja czy -to- rialislycznych prądów. 
taiizm, bo nie form a była ich 1 przesłania niejako walkę, 
istotą, lecz był io idealizm i [istotną. — Materializm, ma-
materiaJizm. Zasadnicza wal­
ka zawsze rozgrywała się po­
między idealizm em , klorego 
istotą jest suprem acja ducha

jąc zwolenników w obu obo­
zach —  według masońskiej 
zasady aby akcja i kontrak­
cja była w jednym  ręku —

n a d  m a te r ią , a  m a te r ia i iz  m a  u ła t w io n e ,  s u k c e s y
mem, który uznaje pierwszen 
stwo wartości materialnych 
przed duchowymi.

W obec tego zasaduiczego 
układu sił oba dziś walczące 
prądy dem okracja czy tota­
lizm pochodzą właściwie ze 
wsp ół nego m a ter i ali s tycznego

Mylą się więc ci, którym 
się zdaje, że Kościół katolic­
ki przyłączy się do któregoś 
z walczących obozów . Może 
najwyżej uda się im wykorzy 
stać takie czy inne posunięcie 
polityki kościelnej, ale Ko­
ściół zwróci się przeciw rna-

wyraziło wole jffvni“  P ^ ty c z u j m 
ulrzymama dotychczasowej , P /  porządkow ać 
linii wielkiego papieża Piu­
sa XI.

Jesteśmy jednak w dal­
szym ciągu świadkami próby 
zdyskontowania wyboru no­
wego Namieslnika Chrystuso­
wego dla celów  politycznych. 
Prasa demokratyczna chciała 
by widzieć wr decyzji concla-

cję, oddzielić okopam i dwa 
wałczące światy nie pozosta­
wiając miejsca na inne form y 
i dążenia.

Jest to jednak wielki fałsz 
dzisiejszej epoki. W  świecie 
zmagały si§ zawsze ze sobą

źródła. Prowadzą -̂leż ze • sobą j lerializm owi, w każdej jego  
rozgrywkę nie o istotę. irłe* [postaci. D ow odzi tego linia 
alizm czy maleriahzm —£ alejpapjg^a Piusa XI, który potę- 
o form ę materializmu. Nowo- p jał zarówno liberalizm i ka 
czesne procesy społeczne są pitalizm jak i komunizm czy 
zbyt zawiłe, aby dało się ca ł- totalizm.
kowic-ie określić, że jakiś W ybór Eugeniusza Pacelle- 
ruch jest wyłącznie materiali go —  kardynała d-iplomaty, 
styczny. Niewątpliwie jednak nia niewątpliwie znaczenie 
zasady zarówno dem okracji polityczne w o b e c  zawikłanej 
jak i totalizmu są matcriałis- sytuacji dyplom atycznej. Aic 
tyczne. istotą doniosłości dec\zji eon

Istotna wmlkę o idealizm Icla.Ye jest niezależność od 1 1 0  

prow adził zawsze cbrystia- jcisków  politycznych. Jest to 
nizm, przeciw  światu m atę-(dow ód ,‘  że K ościół katolicki 
riałistycznemu. który repre-jnie. pójdzie po linii takich czy
zenlował judaizm . K ościół ka 
tolicki, kierowany przez Pa­
pieża, bronił zawsze nie fo r ­
my lecz .sterty idealizmu.

innych form  materializmu, 
ale zawsze będzie w ałczył o 
zwycięstwo idealizmu.

J . W -

k r e s ie  la t 25, p o c z y n a ją c  d<> 
tenrrirui p ła tn ośc i n a jb liż s z e j ra ty  
od  d n ia  z ło ż e n ia  w n ie sk u .

P ro jek tow a n e  p og łęb ien ie  ulg 
gen era liiych  idzie w  k ilku  k ieru n ­
kach, P rzed łu ża -s ię  okres- w p łaty  
papieia:-ni w a rtośc iow y m i d łe g ó w
ro ln iczych  w ed łu g  - d o tych czaso - 
iv eg o system u na ca ły  okres, roz - 
tertn inow ania d ługu, rów n ocześ­
nie przed łu ża  się m ożlhyość o d p o ­
w iedn ie j u lgow e j sp łaty  przed 
term inem  gotów k ą , a to ze w z g lę ­
du na to, że drobn i ro ln icy  z tru ­
dem  op eru ją  papieram i w artościo 
w ym i. P on iew aż w ysok ość rat 
w yn ik a jąca  z u k ładóv^ kan w ersy .i 
iłycb  jest tak w ysok a , iż z góry  
w iadom o, źc w pew n ych  laiacli 
nie będ zie  m ogła  b y ć  utrzym ana, 
p r z e w id u je  s ię  m o ż liw o ś ć  p rz e d łu  
żenić, o k re su  r p z te rm iń o w a n ła . 
P ro jek tu je  się da le j zniesienie o -  
graniczen ia  m oż liw ości konw-er- 
tow ania d iu gów  roln iczych  na kre 
dyt d łu goterm in ow y . D łu gi in sty ­
tu c ji w ierzycie lsk ie j nie o b ję te  u - 
k iadam i kon w ersy jn y m i będą 
traktow ane n arów n i z długam i 
zaciągn iętym i na rynku n iezorga 
n izow anym . U porządkowraniu p o ­
d lega ją  rów n ież d iugi roln icze  
sprzed 1 lipca 1932 r. D alej p r o ­
je k tu je  się uznać za straty te czę ­
ści d łu gów , które będą um orzone 
na skutek przodterm inoiyych  
spłat.

P odstaw ow ą częścią p rojektu  
są p r z e p isy  o  u p r o s z c z o n y m  p o ­
s tę p o w a n iu  u k ła d o w y m  d la  d r o b ­
n y c h  g o s p o d a r s tw  w ie js k ic h . O-
fcejmą one przede w szystk im  g o ­
spodarstw a obciążon e d łu gam i 6- 
sadniczym i, k om asacy jn ym i i m e ­
lioracy jn ym i. U proszczone p ostę ­
powca nie lik w id a cy jn e  ma na celu 
pa rce lac ję  w zględn ie  przekazanie 
w  siln iejsze fin an sow o ręce  n a d ­
m iern ie zad łu żon ych  i gosp od a r­
czo b iern ych  wuększyc.h gosp o ­
darstw-. U proszczen ie  p olega  na 
zaniechaniu  postępow an ia  u k łado­
w ego .


